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Aby się dostać do Truskawca, Krynicy lub Szcza­
wnicy trzeba było do niedawna odbywać znaczną 
część drogi końmi, co nie przyczyniało się wcale 
do rozwoju i frekwencyi naszych galicyjskich miejsc

konał ks. arcybiskup Bilczewski. W  uroczystości wzięli 
nadto udział książę Lobkowitz, ochmistrz arcyksią- 
żęcego dworu z małżonką, w zastępstwie namie­
stnika radca dworu Cieński, poseł i burmistrz

dopełnił aktu poświęcenia, poczem wygłosił podniosłe 
kazanie, które wywarło niezwykłe wrażenie na obe­
cnych. Podziękowawszy w wymownych słowach parze 
arcyksiążęcej za przybycie, przedstawił znaczenie

Z w o jn y  w ło s k o - tu re c k le j :  Grupa Włochów, wydalonych ze Smyrny, na dworcn w Neapolu. Z w o jn y  w ło s k o - tu re e k ie j : Port na zajętej przez Włochów-wyspie Pathmos.

W ie lk a  u ro c z y s to ść  n a  P o k u e lu : Nowy kościół w Kniaźdworze 
pod Kołomyją.

W ie lk a  u ro e z y s to ść  n a  P o k u e iu : Arcyksiążę Karol Franciszek (X ) z małżonką 
w procesyi dookoła nowego kościoła w Kniaźdworze.

kąpielowych. Dopiero w ostatnich latach doczekała 
się kolei Krynica, zaś obecnie, przed kilku dniami, 
puszczono w ruch kolej lokalną z Drohobycza do 
Truskawca.

Linia ta, mająca długości 12 kilometrów, została 
wybudowana na terenie bardzo trudnym pod kie­
rownictwem inżynierów Wydziału krajowego, pp. 
Ruebenbauera i Lewickiego, przez przedsiębiorstwo 
inżynierów Malczewskiego i Schauera w stosunkowo 
krótkim czasie jednego roku.

Wychodząc ze stacyi Drohobycz, przecina trasa 
kolejowa wsie Baniowice, Korost, Solec, Kołpiec 
i Stebnik. W  ostatniej miejscowości prowadzi osobny 
tor dowozowy o długości 1 kim. do prastarych sa­
lin stebnickich, pamiętających jeszcze czasy polskie.

Od Stebnika* kolej przybiera charakter górski 
i dąży ze znacznemi wzniesieniami, dominując nad 
całą malowniczą okolicą ku Truskawcowi.

Sam wjazd do Truskawca jest nader uroczy. 
Widok, jaki się z okien wagonu przed oczyma po­
dróżnych roztacza, da się śmiało porównać do sła­
wnych krajobrazów dolin szwajcarskich.

Illustracye nasze przedstawiają pierwszy pociąg, 
który przywiózł komisyę rewizyjną do Truskawca, 
oraz grupę jej członków i funkcyonaryuszy nowej 
kolei.

Kołomyi Kieski, starosta Pawlikowski, prezes ko- 
łomyjskiego Koła T. S. L. D. Milewski, drużyny 
Sokołów z Kołomyi i Peczeniżyna, oddział kołomyj-

Wielka uroczystość na Pokuciu.
Kniaźdwór, zapadła na Pokuciu miejscowość, była 

w dniu drugiego czerwca widownią niezwykłej uro 
czystości. Odbyło się tam poświęcenie kościółka 
rzymsko-katolickiego, zbudowanego przez tamtejszą 
ludność polską.

Uroczystość uświetniła swą obecnością dostojna 
para: przyszły następca tronu arcyksiążę Karol Fran­
ciszek Józef z arcyksiężniczką Zytą, a poświęcenia do

powstania w miejscowości tej kościółka rz. katoli­
ckiego, wzywając lud polski, aby tam gorliwie 
uczęszczał. Obecnej na uroczystości w znacznej 
liczbie ludności ruskiej wskazał ks. arcybiskup nową 
świątynię, jako ognisko miłości bliźniego, które po­
winno przyczynić się do zgodnego współżycia obu 
bratnich narodów.

Z wojny włosko-tureckiej.
Wojna włosko-turecka ciągnie się w nieskoń­

czoność. Pomimo wszelkich wysiłków Włochom nie 
udało się dotychczas opanować Trypolisu i zmusić 
Turcyi do ustępstw. Aczkolwiek flota włoska zdo­
łała z łatwością opanować kilka wysp na morzu 
Egejskiem, zwycięstwo to nie przełamało bynajmniej 
odpornej postawy rządu tureckiego, który z coraz 
większą energią szykuje się do obrony. Wobec tego, 
że Włochy usiłują znów przenieść punkt ciężkości 
swej akcyi wojennej na morze i częściowo plan ten 
wykonały przez zajęcie wysp na morzu Egejskiem, 
Turcya z wielkim pośpiechem zbroi swe porty, wy­
dalając z nich jednocześnie poddanych włoskich. Jedna 
z illustracyi naszych .przedstawia właśnie grupę 
Włochów, wygnanych ze Smyrny.

W ie lk a  u ro e z y s to ś ć  n a  P o k u e iu : J. E. ksiądz 
arcybiskup Bilczewski i ochmistrz książę Lobkowitz 
w oczekiwaniu pary arcyksiążęcej, przybywającej na 

poświęcenie nowego kościoła w Kniaźdworze.

skich skautów, wreszcie tłumy miejscowej polskiej 
i ruskiej ludności tudzież publiczność z sąsiedniej 
Kołomyi i Peczeniżyna.

Przy pięknej pogodzie ks. arcybiskup Bilczewski

I w y  dyrektor biblioteki uoiwersyte.klej we Lwowie.
Na ważne stanowisko dyrektora biblioteki uni­

wersyteckiej we Lwowie został powołany ceniony 
znawca i wybitny pedagog prof. Bolesław Mań­
kowski.

Osobistość to znana dobrze w świecie nauko 
wym polskim. Urodzony w r. 1852 w Lubaczowie 
w Oalicyi, ukończył studya we Lwowie. W  latach


